
Pismem magistrackim z d. 10 kwietnia 1915 
roku zaproszenia prezydenta na członków 

Rady miejskiej zostały odwołane.
Jaką była ta Rada?
Powstała w chwili wybuchu wojny drogą zaproszeń, 

przetrwała 8 miesięcy i mimo takiego długiego czasu nie 
próbowała drogą wyborów oprzeć się na masach, na miesz­
kańcach miasta Sosnowca.

Chciała, szukała ciągle oparcia o jedynego pozostałe­
go przedstawiciela carskich, rządów, o prezydenta Mrów­
czyńskiego, tworzyła nie ciało obdarzone zaufaniem ludno­
ści, tworzyła gwardję przyboczną prezydenta. Tłomaczy 
to swoją orjentacją polityczną, brać to należy jako dowód 
tchórzostwa i braku zrozumienia sytuaeyi politycznej.

Pod parciem zorganizowanych robotników dopuściła 
do udziału przedstawicieli klasy robotniczej, jedynych w y ­
branych do tego ciała obywatelskiego członków. Dopuściła 
ich w liczbie śmiesznie małej, nie odpowiadającej w oaj- 
skromniejszym nawet stopniu liczbie robotników w stosun­
ku do całej ludności Sosnowca.

Co robiła ta Rada?
Odmawiała  rozpatrywania skarg robotników na zarzą­

dy fabryk, tłomacząc, że sprawami robotniczemi zajmować 
się nie będzie, że robotnicy w Radzie na klasowym stano­
wisku stać nie powinni, a jednocześnie instytucye swoje 
i okręgowe obsadzała i onsyłała przez przedstawicieli inte­
resów wielkiego przemysłu, zapewniła przy tworzeniu ciał 
okręgowych specyalnych i ogólnych jak np. Kornisya Z a ­
kupów i wszystkich Okręgowych Komisyi wyjątkowy 
wpływ przedstawicielom Rady Zjazdu i poszczególnych za­
kładów przemysłowych, którzy instytucye te dla swoich 
klasowych inteiesów wyzyskiwali i swoje jedynie korzyści 
mieli n-t widoku. Tłumiła gdy mogła i wolność słowa 
i druku, usuwała gdy mogła przedstawicieli innych ugrupo­
wań politycznych.

Dla utrzymania się przy władzy, dla uchronienia się 
od ewentualnej przyszłej odpowiedzialności przed rządem 
rosyjskim robiła zasadnicze, najbardziej niegodziwe ustęp­
stwa i kompromisy. Dla zachowania w nieskalnej czysto­
ści swej marki lojalności wobec tych władz unikała inter- 
wencyi u centralnych władz ('¡kupujących nawet wówczas, 
gdy chodziło o najbardziej podstawowe środki zaradcze dla 
utrzymania przy życiu szerokich mas ludności miejskiej, nie 
wahała się jednak interweniować wówczas, gdy chodziło 
o zgnębienie swego przeciwnika politycznego.

Kto rozwiązał tę Radę?
Prezydent.

Kim jest Prezydent?



mAZUO
Ostatnim, pozostałym na terenie Zagłębia przedstawi­

cielem rządów carskich, znienawidzonych w systemie, znie­
nawidzonych w ludziach, zarządca miasta, przez społeczeń­
stwo uie wybrany, nie uznany — narzucony mu; wcielenie 
wszystkich obmierzłych cech urzędnictwa rosyjskiego, któ­
rego jedyną zasługą, jedyną ^tałą zasadą łapownictwo, i w 
sposobach wykonywania tej zasady niedościgniony.

Przełożony instytucyi — Magistratu o złodziejskich in­
stynktach, tradycyach i praktyce, urzędnik, który korzysta­
jąc z tchórzostwa Rady swój interes, swoje korzyści po nad 
ciężkie położenie kraju, - po nad tcagiczny los ludności po­
stawił i cały aparat instytucyi miejskiej z dobrej woli, choć 
po swojemu, nad potrzebami ludności myślący, rozpędził.

Sto ust n tł fama głosi, że w tyni*akcie, w pomyśle i wy­
konaniu, miał prezydent sojuszników: z jednej strony byłe­
go ławnika — urzędnika, z drugiej człowieka mającego za­
chowanie u władz okupujących, ’których neutralność, jeżeli 
nie przychylność, dla tego aktu zawczasu przygotował. Na­
zwiska ich w swoim czasie ogłosimy.

Czy nowo zaproszeni przez prezydenta radni zgodzą 
się przyjąć te mandaty z rąk jego?  Zgoda ich będzie od­
powiednio kwalifikowała ich moralnie i spis tych nazwisk 

bez komentarzy wystarczy.

Radę rozwiązano, — koniec taki był do przewidzenia. 
Tchórzów, chcący ch rządzić, ale zza pleców urzędnika car­
skiego kopnięto nogą i wyrzucono za d rzw i— innego wyjś­
cia nie iiyło.

Nie zmienia charakterystyki Rady Miejskiej gest przez 
nią wykonany— przejście nad tym rozwiązaniem do porządku 
dziennego.

Klasa robotnicza w tym krótkim czasie przekonała się, 
że tylko na siebie liczyć może. Zapoznała się z obcemi jej 
dotychczas warsztatami pracy społecznej, wykazała spraw'- 
ność i oddanie się i teraz w chwili, gdy cały szereg ciał 
obywatelskich rozwiązany został, założyć rak nie może, za­
wziąć się musi, nie cofnąć a zewrzeć szeregi.

O rganizujim » się. żądajmy utworzenia Rady Miejskiej 
na zasadach demokratycznych budowanej.
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